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Podobno prototypem tytułowej bohaterki sztu­
ki Roberto Cossy, argentyńskiego dziennikarza 
i clramatwga, był dziadek autora, włoski emi­
grant. Kiedy wracał wiecwrem po pracy do do­
mu, natychmiast siadał do stołu i i.ądał jedzenia, 
a dni wolne od codziennej harówki spędzał na 
jedzeniu i piciu. To dziecięce wspomnienie prze­
rodziło się w sztuce Cossy w wieloznacmą sur­
realistyczną groteskę, której bohaterka, stuletnia 
babunia, ciągle domaga się jedzenia Okaz z.dro­
wi a, fenomenalna staruszka zżera wszystkie za­
pasy domowe i doprowadza rodzinę do finanso­
wej ruiny. Przed zagrożonymi staje pytanie, jak 
pozbyć się potwora, który swym monstrualnym 
apetytem trroryzuje wszystkich i nie daje im żyć. 
Wydaje się JlOCUltkowo, że wyjściem z sytuacji 
będzie wydanie Buni za mąż. Nic z tego, o wie­
le młodszy mąż Buni także szybko staje się jej 
ofiarą. Zawodzą także inne wypróbowane spo­
soby likwidacji potwora Bunia zdaje się być nie­
zniszczalna, nieśmiertelna i nienasycona 
Roberto Cossa zaczął pisać swą sztukę w po­
czątkach lat 70., kiedy to, jak sam powiedział, 

„w Argentynie realizm wypadł z mody i nad­
szedł czas Becketta, Ionesco, teatru absurdu". 
Jednak początkowy absurdalny charakter utwo­
ru zmienił się w fazie ostatecznej redakcji tek­
stu. Sztuka kończona była już pod koniec lat 
70., po wojskowym zamachu stanu W Argen­
tynie, kiedy to, jak pisał Cossa, „przemoc 
i śmierć stały się chlebem powszednim". 
Dlatego z absurdalnej opowieści ,,Bunia" zmie­
nia się w groźną groteskę, kai.ącą w bohater­
ce widzieć symbol władzy niszczącej życie. 
W spektaklu Olgi Lipińskiej postać tę kapital­
nie odtwarza Krystyna Feldman (na zdjęciu z 
Januszem Michałowskim), aktorka, którą nad­
er rzadko ogląda się w rolach pierwswplano­
wych. Jej emploi i sceniczna sugestywność na­
dają postaci Buni niezwykły wymiar. 
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